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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

*Wiatr który  tu  trwa od T y g o d n i a ,  w o k o ­
l icach od Warszawy*o mil  ki lka b y ł  n i e r ó w ­
nie  mocni ej s zy  i  n i emałyc h  sz kód  s t a ł  się 
. przyczyną.  —

O P o d ró ży  K a ro la  K u r p iń s k i e g o .
Ź ał ui emy bardzo  £e granice Pisma n as z e ­

go  n i epozwala ią  na m cz ę s tz y ch  i obszerniej  • 
szych dawać  wi adomoś c i  0 podróży Ro d ak a ,  
k t ó r y  hojnie  ud ar o wa n y od n atur y ,  do tą d
w ł a sn e mi  t y l ko  s i łami  ty le z a s ł u ż y w s z y  się 
Muzyce  Polskiej ,  b łog i e  dla niej nadzieie  i 
nadal  p rzywi ązu i e  do swego  zawodu.  O w o ­
ce i akie  on zbiera po Europi e  dla własnej  z i e ­
mi ,  do wo dz ą  iaka i es t  różnica m ię d zy  p o ­
dró żo wa ni em uczącej  się mł odz ie ży  i c z ł o ­
w i e k a ,  k tór y  p i er ws zy  n ab ył  n i e t y l k o c a ł ą  
t e 01*ją w ł aś c iw e g o  sobie przedmiotu , ale 
przez  dos tateczną  pra k ty k ę ,  z wy c i ę ż y ł  w s z y ­
s tk i e  l a i emuice  s z tu ki ,  i iuż  n i edrobnych  
s z c ze g ó ł ów  s z uk a ,  ale za jtnuie się wie lki e ini  
rysami  wie lki ch Mis trzów.  Na p omkn ie my  
w i e c  t y l k o  miejsca i r z ec zy  które  K u r p iń s k i  
z w i e d z i ł ,  a k o m u  i es t  znana bystrość  t ego  
A r t y s t y ,  ten ł a t w o  sobie wyobraz i  iakich on 
d o z n a w a ł  wraże ń ,  i tak:  Na wie lki e j  Operze  
Ył P a r y  bil z a d z iw i ł o  go o kaza ł e  i godne w y ­
s t a w i en i e  wi e l ki ego  dzie ła Spout in i ego  lVe~ 
s ta l /ca ,  mi anowi c i e  s t a n ow c z y  śpiew A r c y -  
K a p ł a n k i  i d os k o n a ł o ść  chórów Kobi ecych .  
S ł y s z a ł  t amże  pierws ze  w y s t a wi e n i e  nowej  
wie lki e j  Opery W ir g i n  j a  której  muz yka  ies t  
bardzo  wdz i ęczna  i urozmaicona o s ob l iwi e  
w l s z y i n  i w Óoitn A k c i e .  Ale  w y ma ga  t a ­
kich iak tute j sze  chórów, ,  orki es try ,  t a ń ­
ców i w ase i wego  s'piewu PP: D e r iw is , D a  - 
b a d ic ,  B r a ń c k u  i G r a ssa r i .  YV uwagach

WARSZAWSKI
ł -udniawę F ra n c ją  i Szwafcarją  u d a ł  sie do
do W  bo ch.. ... . i "i ł . ?

swoich,  n iemoże  się i ednak do s y ć  w y d z i w ić ,  
i ak  na tej  k lassycznej  scenie dla m uz y ki  u-  
chodzić  może podobne za bó js t wo  Jenjuszu  
i akie  tu dos trzeg ł  w w vkoi iduiu dzie ła  M o- 
z a r t ą  T a i e m n i c e J z y s 9 do którego  p o ł ą ­
czono  wy i ą t k i  n i e t y lko  z innych dzie ł  tego  
Mistrza ale na we t  Plute l a  i fun ych — Opara  
k o m i c z n a .  Ni ezrównane  ma talenta w s w o-  
iin rodzaiu,  dla tego ściąga niez l i czoną i lość  
w i dz ó w ,  osobl iwi e  gdy wy s tawi a  ulubione  
sz tuki ,  iak Oberża z m uz yką  Katala  i P o i a ^  
d y  p r z e w r ó c o n e  z  muz yką  Boia ld iego .  — O - 
p a r a  W to sk a .  Nieiniemniej  i es t  dobrą,  s ł y  
s za ł  Wasala F i g a r a  Mozarta.  M ojżesza  
z Mu zy k ą R o s s in ie g o , zaw sze w d zięczną ale 
nie wł aśc i wą  przedmi otowi ,  M abżeństw o  ta -  
iamney  wktórej  Beninlcasa  Drezdeński  l e ­
pszym iest  od Par y zk i eg o  bufona.  Kopcili  
s z k a  Ros s i ni ego ,  pełną p i ęknych  i letkich  
m o t i wó w,  a n a d e w sz y s t k o  wielkie  dz i e ł o  
Z in g a r a l la g o  s ł awni e  w yk on an e ,  R om eo  i 
J u l ja .  Ni ez a n ie d by wa ł  karmić  sie p i ę k n o ­
śc iami  zpokrewni on  ych 't. Operą.  Traiedji  i 
K oined ji. T  a 1 \ipa i D u s z e  n ó i s  w An-  
d r o m a c e  i B r y t a n i k u , Oraz Panna M a r s 
w Z n b y s ło n y  ch  P o n f  u n ia c h  i w W aler j i  sz tu  • 
cę umyślnie  dla liiej napisanej ,  p r z e c h o l / ą  
w s ze l k i e  wyo b ra ż e n ie  sz tuk i  a i injdosko  
nalej  naś laduią  naturę.* w Kapl icy K r ó ­
le wgkiej  s ł a w n e  Msze C h erub in iego  są p r a ­
w d z i w y m  A r c y d z ie ł e m, w ł a ś u  e podcza-  iego  
p o b y t y  o d b y wa ł  s i ę  konkur s  Konserwato*  
rjuin muz yk i ,  s ł y s z a ł  także wokalną  M u z y ­
kę  w Sy n ag o dz e  Ż y do ws k i e j  , która lubo  
w P a ry ża ^  nietraci  i ed n ak o wo  wł aśc iwe go  
sobie s t y l u  dobrze Polakom znanego .  Dn i a  
l i g o  Si erpnia  w y ie c h ał  * F a r y  z a ,  przez  po-

w M e d y o ta n ie  zastał ,  d o b r z e  
z ł ozo . ią  Operę na wie lkim Teatrze  l a  S k a la  
z wi edz i ł  t amtej sze  ważne  z ak ła dy  Mu zy k a l -  

e,  w Bolonji  poznał  się ze s ł a w n ym  K o mp o­
zytorem m uz vk i  Koście lnej  Xiędzem M a tte l .  
w vLoranc]i j  Teatrów wiecie / a s t a  o t w a r ­
t ych ,  n.i ocli dawano Opery piekne  n owy ch  
Kompo zy to r ó w C d i i  \ P a cc in L  w R z y-  
m i e W  Kośc ie le  S go  P io tra  s ł y s z a ł  p i ekne  
ś p i ew y  c h ór a l n e ,  oraz  ssawne Te D eu n t  
w dzieli  Ogłoś enia no we g o  Papieża ,  w N e-  
a p o l u  uderzony  z o s t a ł e ^ ek uc j ą  wie lki ch O.  
p^i W ł o s k i c h ,  zni  zytu pórów nać i- h niemo-% 
/ n a .  tak co do rodzaiu talentów i a ko t eż  ich  
l i c z b y .  Zapoznał  się z s f awnym Z in& are l*  
l im  IHrektor^m Konserwator:  którego c a ł y  

tin iest  bardzo trafnie urządzony.  
»«»ch Kozie n ic  a h  \ Ś m ie tn i k a c h .

\v Woi ewod*;  Sarfidninier. by ł y  się o k a z a ł y  
chorub v na Ludzi ,  l ecz w kr ó t ce  za gor l iweia  
staraniem Lekarzy ,  z os t a ł y  uśmierzone .  -

mechanizm i
w  G m i n ,

• l  P e t e r s b u r g a .  N* PAN z podróży  swef ,  
wróc i ł  ‘{"C a rsk ie g o  S i e t a  ti, 3 z.tn: v. 
i ą d a i i . m  .i-łi i ie z d r o w i a .  — R

s. w p o -  
j w y i . z y m

u ka z e m,  m ianowany  z o s t a ł  G u be r n a t o r e m'  
C y w i l e m  Wi le l i .k im,  R z e c zy w i s t y  Radca 
S ia n u  Horn.  —

JSIOIVOSCI z a g r a n i c z n e .
Z Paryia.

K r <51 Fr anc uz k i  przez  ki lka  dni b y ł  c ł io-  
ry,l*>ez iuź w f ó c i ł d o  zdrowia .  — X ź e  Art-  
g u l e i n  pro ił afcy itin b y ł o  d o z w o l o n o  p r y ­
watnie  p r zy b yć  do P a r y i a ,  lecz  u l eg ł  w o .  
IŁ Królewskie j  i życ z e ni u  Narodu p rze t o  
vyjazd i e g o  odbgdzte  s i ,  z  św i e tn y  ur o c z y -



f t o / c i q .  —  W s i y s l l i l a  D i 5«nn! kt  P a r y t k l #
s ą  n a p e ł n i on e  o p i sa n i em n o we g o  z d a r z e n i a ,  
t o i e s l  n o w e m  o s k a r ż e n i e m  r ó ż ny c h  osób  
n a l e ż ą c y c h  n i eg dy ś  do  z a b ó j s t w a  X i ę c i a 
E n g i e n  z r o d z i n y  K r ó l e w s k i e j ,  co b y ł o  n a ­
s t ą p i ł o  z r p z k a z u  N a p o leo n ą .  K r ó j  w y r a ­
ź n i e  o ś w i a d c z y ł  iż n i e c ą c e  v % z a p i a ć  tej  o* 
Kol icznosc i ,  bo p r z y r z e k ł  z a p o m ni e ć  o tein 
€ °  b y ł o  wcza^ąch  p o p r z e d z a j ą c y ę h  i egopa *
i i owa n ie .  T  * t y l k o  inst  p e w n a  że Itaka t a ­
li  o X ę i u  R o w tg o  ( S ,awary ) b y w a r  u d w o -  
ru.^ W a ż n a  s p r a w a  D o k t o r a  Ką^ta,i(ig  
k t ó r y  s t r u ł  wie lu  L u d z i ,  i uż  u k o ń c z o n ą  
z o s t a ł a ,  t en  D o k t o r  na  śmi er ć  s k a / a n y m  
p o s t a ł .  —  O w K a p ł a n  G r e ę k i ,  S t a r z e c  80 
l e t n i ,  k t ó r e m u  z b r o d n i a r z  b r z y t w ą  pod er* 
i n ą ł  g pr d ło ,  p r z y c h o d z i  do z d r o w i a ,  l i czne 
s k ł a d k i z b i e r a i ą  d l a  n i ego.  —  z  U iszpan ji, 
d o s z ł y  tu w i a d o mo ś c i ,  iż P cn isk ę la  p r z e z  
■wo|sko F r a n c u z k i e  z a i ę t ą  z o s t a ł a .  Zn ac z *  
Jia częsc  wojska ,  F r a n c u z :  z o s t ą i e  w Ui sz pa -  
l i j i  do  czasu  n i eo g r a u i ę z o n e g o .  Nie ies t  z  pe-  

*■ w n o s c i ą  w i a d o m o  gdz ie  się t ^ r az  A lin a  z n a j -  
d u i e .  w K a ta lo n ji  w r a c a  spo.ko.jność.  — Ga, 
®ety M a d r y c k ie  z b i i a i ąc  w.i^ści o H isz jja n ji  
u m i e s z c z o n e  w G a z e t a c h  L o n d y ń sk ich ,  z a ­
p e w n i a  ią  , iż w y r o k  K r ó l a  H i s z p a ń sk i eg o  
n a k a z u j ą c y  n i e k t ó r y m  o s o b om odda l ić  si« 
*  M a d r y tu  o mil  15,  i es t  w y k o n y w a n y  i ak  
n a j ł a g o d n i e j ,  źe t y l k o  20.0 osób  o d d a l a ł o  
sie c o  t y d z i e ń ,  i źe p i r o g o  n i ep r zymi usąano  
w y c h o d z i ć  p i eszo  , l ecz  w o l no  b y ł o  k i ź d e -  
m n  i echać  k o n n o  lub w p o w o z a c h .  Na k o ­
n i e c  d o w o d z ą  źe f a ł sz e m i e s j  iż n a k a z a n o  
p r z y m u s z o n ą  p o ż y c z k ę  i ze wJ I i s zpan j i  t r w a  
d o t ą d  Ju n tę t A p o s to ls k a . G d y  w o j s ko  
F r a n c u z k i e  w r a c a ć  b ęd z i e  z  Hi szp:  do  O j ­
c z y z n y ,  i p r ze c h o d z i ć  p r z e z  B ą io n $ % k a ż d y

iołnlerfc  o t r z y m a  b u t e l k ę  w y b ó r i t a g o  w i n a
k t ó r e  m i e s z k a ń c y  m ia s t a  o f i a ru i ą .  —  w K o ń ­
cu P a ź d z i e r n i k a  p a n o w a ł y  o k r o p n e  b u r z e  
n a  b r ze g ac h  Hisz-  i w P o r t a c h  z r z ą d z i ł y  n i e ­
z m i e r n e  s z ko d y .  —  W o j s k o  Hiszp:  inź p o ­
bi er a  p ł a c ę  t a k  i ak w c z a s i e po k o iu * —̂ G ł ó w ­
ne  I )owq I z tw o  n ad  w<>j-kiein F r  i n ę u z k i e m  
z o s t a i ąc e i n  w i i i - z p :  ma mieć  J i f B u r  m a n t .  
N i e k t ó r e  G a z e ty , A n g i e l s k i e  t w i e r d z ą  i e  g d y  
t e ru / zus t a i e  wo jn a  w.E a r o p ie % n a s t ą p i  o n a  , 
w* A m e r y c e .  • z  N ie m ie c .  '

W  l i  >zmai tych A k a d e m j a c h  N i em ie c k i ch  
u cz y  się 27 m ł o d y c h  X i ą ź ą t ,  r o z m a i t y c h  
d o m ó w  P a n u i ą c y c h  w Ni emczech*,—  X i ąź e  
O tra n to  ( F u s ze  ) b y ł y  Mi ni s t er  Pol i c j i  
we k r a n c j i ,  p r z e i eż d ź a ł  d,  16 z. tn. p r ze z  
S t r a s b u r g  z Pforyza d o  M unich .  —  W ę i ą -  
gu u ro c z y s t o ś c i  z  p  »*wodu z a ś l u b i n  K r ó l e ­
w n y  B a w a r s k i e j  z N a s t ę p cą  T r o n u  P r u s ­
k ie g o  w B e r l i n i e ,  b ę d z i e d a n ą  W i e l k a  beZs 
p ł a t n a  R e d u ta  w T e a t r z e  O p e r y ,  na, k t ó r e j  
ws zy s c y  Zapros zen i  be.dą się z n a j d o w a ć  
w d o m i n a c h  r o z m a i t y c h  k o l o r ó w ,  w y i ą w - .
szv c z a r n e g o  ; 12 Bi i feiów n r z ą d z o n o ,  w k tó* i 
r y c h  k a ż d y  z. gości  może b r a ć  napo i e  i p o-  1 
t r a w v  p o d łu g  .woli .  W i e l u  s ł a w n y c h  W i r -  
t u o z ó w  m uz y c z n y c h  p r z y b y ł o  do B e r l in a ,  h 
m i ę d zy  n i emi  J Pa ni S z y m a n o w s k a .  — G a -  \ 
z e t y  m u ł y ę z n e  b a r d z o  c h wa l ą  t a l en t  m ł o d e -  f 
go A r t y s t y  F,  Behm  r o de m z A u s t r j i  k t ó ­
r y  t e r az  z s w y m  z i o m k i e m  P i x y s e m  da i e  
w P a r y ż u  K o i \ c e r t a  na. S k r z y p c a c h .  —
W M i a s t e c z k u  b j i sk i em B e n o n j i x K ° w a |  t a ­
me c z n y  p r z e z  d ł u g ą  c h o r ob ę  t u k  p.odu*padł 
iż  iego w a r s z t a t  u s t a ł ,  m u s i a ł  z a c i ą g n ą ć  
d ł u g i ,  a n i e l i t ośc iwi  wi e r zyc i e l e  n i e  m o g ą c  : 
się d o ę z e k a ć  z a p ł a t y  w s k a z a l i  go na  wi ę -  I 
z i « n i e , g d y  i u ź  miat io  s t r o s k a n e g o  t e g o r ^ e -  *

m i e l n i k a  p r o w J a z t ć 3 o  w ię z ie n ia ,  p rzy b y w a
do  t e g o  m i a s t e c z k a  G ó r k a  K o w a l a ,  k t ó r a  
od l a t  d z i e c i n ny c h  s łużyła -  w T u r y  nie i słir* 
ż y ł a  z a ś  wi ern i e  p r ze z  l a t  14 u m a i ę t n e ;  P a ­
n i ,  k t ó r a  u tn i e r a i ąc  z a p i s a ł a  w t e s t a m e n c i e  
swe j  wi erne j  s ł uż ą c e j  1 000 s k u d ó w .  D o b r a  
t m r k a  o p ł ac a  d ł u g  O j c a ,  o d p r o w a d z a  go o<Ż 
d r z w i  wi e z i e n i a ,  r e s z t e  p i en i ęd z y  o d k ł a d a  
n a  z a k u p i e n i e  nowe g o  w a r s z t a t u ,  i z n o w u  
w r a c a  do T u r y n u  s ł u ż y ć  u G ó r k i  d a w n e j  
swej  Pa n i .  C e c y l ja  S a m o le t i  na ż y w a  się t a  
d o b r a  D z i e w c z y n a ,  a i e j  n a z w i s k o  t y s i ą c e  
u s t  z, uwi e l b i en ie m p o w t a r z a .  — . —

. D O N IE S IE N IA  
W y s e ł o  z  d r u k u  c z w a r t e  w y d a n i e  P a ­

m i ą t k i  po d  o b r  e j NI a t c e.  O z d o b i o ­
ne  i es t  poęh l ebne i n  d la  t egoż  D z i e ł k a  Kora-  
mi ss j i  Oś wi ecen i a  za l ece n ie m?  D o s t a ć  go  
m o ż n a  w K s i ę g a r n i ; R e c k ie g o ,  G l i k s b e r g a , 
S z te b le ra ,  w S k ł a d z i e  B r z e z i n y , K u h n ig k a .  
C e na  e x e m p l a r z a  z r y c i n ą  na d o b r y m  p a ­
p i er ze  kra ioyvym złp? 6 ,  n a  p o ś l e d n i e j s z y m ,  
z ł p:  5 ,  na poś l e d n i m z ł :  4*

w D n i u  6 G r u d n i a  r .  b.  i f dn l  n a s t ę p n e ,  
S p rz e d a w a n e  b ę d ą  z  wol ne j  r ę k i  p r z ez  i i c y -  
t a ę j ą  in minus,  s p r z ę t y  g o s p o d a r s k i e ,  k r z e ­
s ł a ,  sofy  Bi l l a rd  u ż y w a n y  z  r e k w i z y t a m i *  
P a n t a l e o n  i n ac h on i ow y ,  L u s t r a ,  i i nn e  r z e ­
c z y  za  g o t ow e  p i e n i ą d z e  w d o m u  p r z y  u l i ­
cy  S e n a t o r s k i e j  Nr .  477 “ a dole  w b rumie -  

Nini e j sze in  z a w i a d a m i a  się S z a n o ,  P u b l i ­
c z n o ś ć ,  że G a l a r y  Solne  z  K r a k o w a  t u  n a d ­
p ł y n ę ł y .  K u p i ć  t a k o w y c h  ż y c z ą c y ,  r a c z y  
się z g ł os i ć  pod  Nro 2 9 i 9  na S o l c u ,  l u b  t e ż  
U S t r ó ż a  G a l a r ó w  n a z w i s k i e m J a n a ,  gdzie 
o b l i ź sz y c h  sz cz e g ó ł ac h  d o w i e d z ą  się.

T e a tr .  J u t r o  K o m e d j a  D w a j  r o z ta r  gn ie*  
n i  i B z i e l N i n a .
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